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N ak ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W . D ekera i Spółki. —  R e d a k to r :  A .  W annow ski.

JW 102 W Środę dnia 3* Maja 1837 .

Jutro, jako w dzień Wniebowstąpienia Pańskiego,
nie wyjdzie Gazeta,

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  27 K wietn ia .
D n ia  wczorajszego o godzin ie  l i ,  w nocy 

rozsta ł s ię  z tym św iatem  L e o n  Jakubow ski,  
Kassyer d ep o z y tu  B anku P o lsk iego ,  dobry  
m ą ż ,  w ierny  przyjacie l,  gorliw y u r z ę d n ik ; lu  
b iony  przez  sw oich zw ie rzch n ik ó w ,  kochany  
przez  k o le g ó w ,  ża łow any  p rzez  wszystkich.

W olne m iasto  K raków .
Z  m ow y J X .  Ł ę to w sk ieg o ,  kustosza katedr, 

k rak . ,  m ianej  na  p og rzeb ie  Jó z e fa  M icha łow -  
ak ie g o ,  Senatora w. m . K ra k o w a ,  w y jm u jem y  
nas tępujące  m ie jsca :  „ J ó z e f  z M icha łow a  Mi* 
cha łow sk i,  S en a to r  tego  m iasta ,  u rodz i ł  się 
,w r. 1767;, syn  F e lixa  ch o rążeg o  R óżańsk iego  
• M aryanny  z R udkow sk ich ,  dam y  o rd e ru  
Krzyża gw iaździs tego .  ■— P u s z c z o n y ,  m łodo  
w św ia t ,  za daw nym  zw ycza jem  o jców  naszych , 
jechał za g ran icę  sposobić  się do  rycerskiej 
az tu k i ;  a um ieszczony  w galicyjskiej gw ardy i 
w W l e d n i u , k tórą  na tenczas  A d a m  X iąźę  
Czartoryjski d o w o d z i ł ;  zyskał n ie ty lko  tego 
P a n a  m iło ść ,  a le  śc iągną ł  n a  s ieb ie  sam ego  
M o n a rc h y  łaskaw e ok o .  U ży w an y  d o  woj­

skowej i dw orskiej s łu ż b y ,  tow arzyszył Cesa­
rzow i J ó z t f o w i  na wojnę turecką.  W  czasie 
nieszczęśliwej w ojny  n id e r lan d zk ie j ,  czynn ie  
bywał używ any .  Je źd z i ł  w różnych  g a b in e .  
tow ych  zleceniach do P a ry ż a ,  B erl ina  i Peters* 
burga.  — G d y  d ług ie  lata jeszcze przed sobą, 
do wielorakich obowiązków go  w zyw ały ,  z czyn* 
nóm ży c ie m ,  uchw ycił  s ię  za m ajątek  ojczysty, 
i od d a ł  się  ro ln ic tw u .  —  W  tym s tan ie  pojął 
T ek lę  z d o m u  M o rsz ty n ó w ,  có rkę  b y łe g o  p u ł ­
kow nika wojsk f rancusk ich ,  w ychow anego  n a  
cno t l iw ym  dw orze  Stanis ława L e sz c z y ń sk ie g o ;  
która o s ie rocona  m łodo  chow ała s ię  w dom u, 
wszystkim n am  jeszcze w p am ięc i ,  h e rb u  R a ­
wicz D ęb iń sk ie j ,  s tarościny W olbrom sk ie j ,  
pow agą i w ielu  p rzym io tam i duszy  P an i  z n a ­
komite). —  P rzy  s ta n o w ien iu  w o lnego  miasta  
K ra k o w a ,  spo tka ło  go  senators tw o dożyw otn ie :  
n a  k tó rem  o to ,  z  szacunk iem  n a s z y m » życie  
swoje skończył.41 '

F  r a n c y a. _
Z  P a r y ż a ,  dnia 2 3 *_Kwietnia,

N a  dzisie jszem  posiedzen iu  Izb y  D e p u to ­
w anych  za jm ow ano  się  * porządku  d z ie n n e g o  
ob radam i n a d  p ro jek tem  do^ prawa w zg lę d em  
p o d w y ższ en ia  d o c h o d ó w  X ięc ia  Orleańskiego



p r z y  e p o s o b n o ś c i  z a ś l u b i e n i a  t e g o ż .  N a  ł a ­
w c e  M i n i s t r ó w  z n a j d o w a l i  s i ę  P P -  M o l e ,  M o n -  
t a l i v f t , B a r t h e ,  L a c a v e  L a p l a g n e  i R o s a m e l .  
N i e  p o t w i e r d z i ł  s i ę  d o m y s ł ,  ź e  p r o j e k t  t e n  d o  
p r a w a  p r z y j ę t y  b ę d z i e  b e z  s p o r ó w .  O w s z e m  
z a ż ą d a ł  P a n  G a r n i e r  P a g e s  g ł o s u ,  N i e  j es t  
m o i m  z a m i a  * i n ,  r z e k ł  t e n ż e ,  ś l e d z i ć ,  c z y  
w y b ó r  X i ę c i a  O i i e a ń s k e g o  j e s t  s t o s o w n y  l u b  
n i e s t o s o w n y ;  p o w i n i e n e m  s i ę  t y l k o  , z d a n i e m  
m o j e m ,  u s k a r ż a ć  n a  p o ś p i e c h ,  z j a k i m  K o m -  
m i s s y a  p r o j e k t  d o  p r a w a  w m o w i e  b ę d ą c y  p o d  
r o z w a g ę  w z i ę ł a  i j u ż  t e r a z  p o d  r o z w a g ę  o d -  
d a ł a ,  z  k t ó r e g o t o  p o w o d u  I z b a  l e d w o  m i a ł a  
d o s y ć  c z a s u  d o  z a s t a n o w i e n i a  s i ę  n a d  t y m  p r o -  
j e k i e t n .  N a d  p o ś p i e c h e m  t a k o w y m  z d w o j a ­
k i e g o  u b o l e w a m  p o w o d u ,  r a z ,  ź e l e b a  t e r a z  n i e  
m o ż e  z a ż ą d a ć  p r z e ł o ż e n i a  a k t ó w  u r z ę d o w y c h ,  
d o  k t ó r y c h b y  z a p e w n e  z a j r z e ć  n a l e ż a ł o ,  w z a ­
m i a r z e  p r z e k o n a n i a  s i ę ,  c z y  X i ą ż ę  O r l e a ń s k i  
p r z y  s t a n i e  m a j ą t k u  K r ó l a  i s t o t n i e  z a ż ą d a n e g o  
d o d a t k u  p o t r z e b u j e ;  d r u g i  r a z  z a ś  t a k ż e ,  ź e  
n i e  t n o ż e  z a s i ę g n ą ć  r a d y  s w o i c h  k o m r r n - t t e u t ó w  
w z g l ę d e m  z a ż ą d a n e g o  d o d a t k u .  O d  w a s t o  
P a n o w i e ,  d o d a ł  m ó w c a ,  z a l e ż y ,  c z y  s i ę  d o  
ż ą d a n i a  t a k o w e g o  p r z y c h y l i ć ,  ł u b  je  o d r z u c i ć  
z e c h c e c i e .  Z a s s i e  n i e  m o ż n ą  u  n a s  n a  m c  
t r w a ł e g o  l i c z y ć ,  a tak i d o d a t e k  t a k o w y  chvvi- 
I o w y  t y l k o  b ę d z i e .  Z a p y t a j c i e  s i ę  p r z t c i e ź  
t y m c z a s o w o  s a m y c h  s i e b i e ,  c z y  p r y  w a t n y  m a ­
j ą t e k  K r ó l a  n i e  jes t  z u p e ł n i e  d o s t a t e c z n y . d o  
w y p o s a ż e n i a  d z i e c i  j e g o ?  O p i n i a  p u b l i c z n a  
b y n a j m n i e j  j u ż  o  t e m  n i e  w ą t p i .  N a s t ę p c z y n i  
t r o n u  m a  n a  p r z y p a d e k  o w d o w i e n i a  3 0 0 , 0 0 0  
f r a n k ,  r o c z n e j  p e n s y i  p o b i e r a ć ;  j e ż e l i  zaś  tak 
3 0 0 , 0 0 0  fr.  m o ż e  w y s t a r c z y ć ,  a X i ą ż ę  d o  t e g o  
c z a s u  m i l i o n e m  f r a n k ó w  w y s t a r c z y ł ,  j a k i e m ź e  
w i ę c  p r a w e m  ż ą d a ć  t e r a z  m o g ą  o d  n a s  d w ó c h  
m i l i o n ó w ?  — ' P o  P a n u  G a r n i e r  - P a g e s ,  
k t ó r y  ś c i ą g n ą ł  n a  s i e b i e  n i t u k o n t e n l o w a n i e  
s ł u c h a c z y  z p o w o d u  s w o j e j  n i e d e l i k a t n e j  m o ­
w y ,  z a p r z e s t a ł  W i e l k i  Z a c h o w a w c a  p i e c z ę c i  
n a  o ś w i a d c z e n i u ,  ż e  w ł a ś n i e  t e  z n a k i  n i e u k o n -  
t e n t o w a n i a  są n a j l e p s z ą  o d p o w i e d z i ą  n a  m o w ę  
P a n a  G a r n i e r - P a g e s , i ż e  r z ą d  z t e g o  p o w o ­
d u  w s t r z y m u j e  s i ę  o d  w s z e l k i e j  n a  n i ą  o d p o ­
w i e d z i .  P o  n a s t ą p i o n e m  z w s z y s t k i c h  6 t r o n  
• z a ż ą d a n i u ,  a b y  o b r a d y  w t ej  m i e r z e  u k o ń c z o ­
n o ,  o p a r ł  s i ę  t e m u  G e n e r a l  D e m a r ę 3 y : P r z e ­
j ę t y  p r a w d z i w e m  u s z a n o w a n i e m  i p r z y w i ą z a ­
n i e m  d o  K r ó l a  i r o d z i n y  k r ó l e w s k i e j ,  r z e k ł ,  
o ż y w i o n y  c h ę c i ą  u n i k n i ę c i a  w s z y s t k i e g o ,  c o b y  
n o w ą  z m i a n ę  s p r o w a d z i ć  m o g ł o ;  p r z e k o n a n y ,  
ź e  l i s ta  c y w i l n a  i d o c h o d y  p r y w a t n e  r o d z i n y  
k r ó l e w s k i e j  s ą  w i ę c e j  n i ż  d o s t a t e c z n e  d o  z a p e ­
w n i e n i a  t e j ż e  c h l u b n e g o  i n a r o d u  g o d n e g o  
b y t u ,  i ź e  K r o i  p r a g n i e ,  a b y  d o c h o d y  j e g o  
d o m u  z a r ó w n o  m i ę d z y  c z ł o n k ó w  j e g o  r o d z i n y  
p o d z i e l o n e  z o s t a ł y ;  z w a ż a j ą c  n a  p r z y k r e  p o ­

ł o ż e n i e ,  w j a k i e m  s i ę  z n a c z n a  i lo ść  m i e s z k a ń ­
c ó w  z n a j d u j e ,  j a k o  t e ż  n a  p o s p i e s z n y  i n i e ­
z w y c z a j n y  s p o s o b ,  w jaki  s i ę  o d  n a s  p r z y j ę c i a  
p r a w a  t e g o  d o m a g a j ą ,  —  o ś w i a d c z a n i ,  
p r z e c i w  t e m u  p r a w u  g ł o s o w a ć  b ę d ę ,  j a k o  
t e ż  i p r z e c i w  k a ż d e m u  i n n e m u  p o d o b n e m u ,  
g d y b y  n a / n  je  p r z e ł o ż y ć  m i a n o ,  w y j ą w s z y  j e ­
d y n i e  t o ,  g d y b y  o d  n a s  p e n s y i  n a  p r z y p a d e k  
o w d o w i e n i a  X i ę ź n e j  O i h a ń s k i e j  z a ż ą d a n o ,  bo  
t o  z d a j e  rni  s i ę  b y ć  r ó w n i e  B ł u s z n e m  jak spr a-  
w i e d l i w e m .  —  W i e l k i  Z a c h o w a w c a  p i e c z ę c i ,  
k t ó r y  p o c z ą t k o w o  c h c i a ł  m i l c z e ć ,  u j r z a ł  S'ę 
j e d n a k  z d a n i e m  t e m  P a n a  D e r n a r ę a y  s p o w o ­
d o w a n y m ,  d o  z a b r a n i a  g ł o s u ,  p o n i e w a ż  s ą ­
d z i ł ,  ź e  l u b o  t a k o w e  z d a n i e  n i e  z d c * a  w y ­
w r z e ć  w p ł y w u  n a  p o s t a n o w i e n i e  I z b y , m o g ł o ­
b y  j e d n a k  w p r o w a d z i ć  w b ł ą d  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  
p u b l i c z n o ś c i .  P r z e ł o ż o n y  p r o j e k t  d o  p r a w a ,  
p o w i e d z i a ł  M i n i s t e r ,  j es t  sk u t k i e m  z w i ą z k u ,  
p o c h w a l o n e g o  p r z e z  w s z y s t k i c h  p r z y j a c i ó ł  n a ­
s z e j  k o n s t y t u c y j n e j  m o n a r c h i i ,  p o n i e w a ż  k a ż d y  
jes t  p r z e k o n a n y  o  p o t r z e b i e  z a p e w n i e n i a  u t r z y ­
m a n i a  n a d a l  r o d z i n y  p a n u j ą c e j .  P a n  D e m a r -  
ę a y  s ą d z i  w p r a w d z i e ,  ź e  w F r a n c y i  n i e  rna  n i c  
t r w a h g o .  L e c z  t e m u  z a p r z e c z a m ;  a  p o n i e ­
w a ż  w ł a ś n i e  M P / n o w i e  m a c i e  z a u f a n i e ,  ź e  s i ę  
n a s z a  m o n a r c h i a  i n a d a l  u t r z y m a ,  s ą d z ę ,  ź e  
p r z e ł o ż o n y  p r o j t k l  d o  p r a w a  p r z y j m i e c i e .  P r z i -  
s z ł y  m ó w c a  p o p i e r a ł  j e s z c z e  i i n n e  z d a n i e ;  s ą ­
dz i  011, ź e  d e p u t o w a n i  n i e  m i e l i  c z a s u  d o  p o ­
r o z u m i e n i a  s i ę  w z g l ę d e m  t e g o  p r o j e k t u  d o  p r a ­
w a  z e  s w y m i  o b i o r c a m i .  J a  z aś  s ą d z ę ,  ź e  ż a ­
d e n  d e p u t o w a n y  n i e  z a s i ę g a  s z c z e g ó l n y c h  r o z ­
k a z ó w  o d  s w o i c h  o b i o r c ó w  p o d  w z g l ę d e m  r ó ­
ż n y c h  p r z e d m i o t ó w ;  m u s i  o n  s a m  m i e ć  d o s y ć  
r o z w a g i ,  a b y  m n g ł  o s ą d z i ć ,  c o  j es t  d l a  c a ł e g o  
k r a j u  w o g ó l n o ś c i ,  i d l a  j e g o  p r o w i n c y i  w s z c z e ­
g ó l n o ś c i  p o ż y t e c z n e m .  P o z w ó l c i e  m i  t e r a z  
M  P a n o w i e  t y l k o  s ł ó w k o  j e s z c z e  w y r z e c  o  
z d a n i u  P a n a  D e r n a r ę a y  p o d  w z g l ę d e m  s t o s u n ­
k ó w  f i n a n s o w y c h  N a s t ę n c y  t r o n u .  K r a j  n i e  p o ­
d z i e l a  t e g o  z d a n i a ,  i ś ą d a  o n ,  a b y  N a s t ę p c a  
t r o n u  n i e  t y lk o  p r z y z w o i t y  d o m  p r o w a d z i ł ,  l ec*  
a b y  t ak że  b y ł  w s t a n i e  u c z y n i e n i a  c z e g o ś  d la  
z a c h ę c e n i a  s z t u k  i u m i e j ę t n o ś c i  i p o s p i e s z e n i a  
w  p o m o c  p o t r z e b u j ą c y m  w s p a r c i a .  T e g o  zaś  
u c z y n i ć  n i e  p o t r a f i ,  j eże l i  d o c h o d y  j e g o  z a  
n a d t o  u s z c z u p l o n e  b ę d ą .  O d w o ł u j ą j s i ę  d o  n ę ­
d z y  n i e k t ó r y c h  klass  r o b o t n i k ó w  —  p o ł o ż e n i a ,  
k t ó r e  s i ę  b a r d z o ,  jak m ó w i ą , * ż ą d a n i u  t e m u  
s p r z e c i w i a .  J a  t a k o w e  1 p o d o b n e  u w a g i  za  
b a r d z o  n i e b e z p i e c z n e  p o c z y t u j ę ;  n i e  m o g ę  a l ­
b o w i e m  n a z y w a ć  o b r o n ą  k las  r o b o t n i k ó w  t e g o ,  
g d y  i ch  u s t a w i c z n i e  p o d b u r z a m y  i z a c h ę c a m y ,  
a b y  s w o j ę  n i e d o l ą  z  d o b r y m  b y t e m  i n n y c h  m a ­
j ę t n y c h  m i e s z k a ń c ó w  p o r ó w n y w a l i .  P r o t e s t u ­
j ę  . tutaj  g ł o ś n o  p r z e c i w  t a k o w e m u  p o s t ę p o w a ­
n i u .  P r a w d z i w y m  ś r o d k i e m  d o  p ó j ś c i a  w  p o -
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• n o c  b i e d n y m  r o d z i n o m  j e s t  z a c h ę c a n i e  t y c h ż e  
d o  p r a c y  i o s z c z ę d n o ś c i ,  n i e  z a ś  w z n i e c a n i e  
W n i c h  n i e c h ę c i  i o b u d z a n i e  r ó ż n y c h  n a m i ę ­
t n o ś c i .  —  P o  k i lku  u w a g a c h  P a n a  D u p i n a  
p r z y j ę t o  4  a r t y k u ł y  p r o j e k t u  d o  p r a w a  , n a ­
p r z ó d  p o j e d y n c z o ,  a  p o t e m  o g o l u i e  w i ę k s z o ­
ś c i ą  3 0 7  g ł o s ó w  p r z e c i w  4 9 .

R z ą d  z a w i a d o m i o n y  z o 6 t a ł  na  d r o d z e  t e l e ­
g r a f i c z n e j ,  ź e  p o m i ę d z y  r o b o t n i k a m i  w  f a b r y ­
c e  p o r c e l a n y  w  o k o l i c y  L i m o g e s ,  k t ó r z y  o b e ­
c n i e  ż a d n e g o  z a t r u d n i e n i a  n i e  m a j ą ,  m o c n e  
w z b u r z e n i e  u r n y  s ł ó w  s i ę  o b j a w i a ,  P r e f e k t  d e p a r ­
t a m e n t u  g ó r n e j  V i e p n e ,  b a w i ą c y  z a  u r l o p e m  
w  Pa r y ż u" ,  o t r z y m a ł  w s k u t e k  t e g o  r o z k a z ,  a b y  
s i ę  n i e z w ł o c z n i e  n a  m i e j s c e  s w e g o  p r z e z n a c z e ­
n i a  u d a l .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d .  3 1 .  K w i e t n i a .

K r ó l o w a  tak m o c n o  z a c h o r o w a ł a ,  że^  n a  
w c z o r a j s z e m  w i e l k i e t n  z g r o m a d z e n i u  w  W i n d ­
s o r z e  m u s i a ł a  j ą  X i ę ź n a  A u g u s t a  z a s t ę p o w a ć .  
C i e r p i  o n a  b ó l  p i e r s i ,  a l e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
n i e  m a .

C o n s t i t u t i o n a l  m o c n o  g a n i ,  ż e  r a d y k a l i ­
ś c i ,  w y j ą w s z y  O ’ C o n n e l l a ,  k tór y  s i ę  z a w s z e  
w i e l k i m  n i e p r z y j a c i e l e m  D o n  C a r l o s a  o k a z u j e ,  
o p u ś c i l i  o n e g d a j  M i n i s t r ó w  w  c z a s i e  p r z e g ł o s o ­
w a n i a  na<l w n i o s k i e m  H a r d i n g s k i m , i ź e  s z c z e ­
g ó l n i e j  P a n  R o e b u c k  b a r d z o  p r z e c i w  n i m  p o ­
w s t a ł  a p o t e m  z  I z b y  w y s z e d ł .  Z r e s z t ą  p o ­
d ł u g  d a w n i e j s z e j  u c h w a ł y  I z b y  p r z e ł o ż o n o  jej  
t e r a z  d e p e s z ę  L o r d a  H a j a  d o  A d m i r a l i c y i  z  d .  
J 8 .  M a r c a  o  u d z i a l e  t n a r y n a i k i  a n g i e l s k i e j  i ż o ł ­
n i e r z y  m o r s k i c h  w r o z p r a w i e  p o d  H e r n a n i  
i w  p i s m a c h  p u b l i c z n y c h  w y d r u k o w a n o .

K u r y  e r  p o c z y t u j e  z a  r z e c z  b a r d z o  n i e s t ó s o  
w n ą ,  ż e  L o r d  S t a n l e y  i S i r  J a m e s  G r a l i . n n , 
k t ó r z y  w p ł y w a l i  d o  z a w a r c i a  t raktatu  p o c z w ó r ­
n e g o  p r z y m i e r z a ,  o n e g d a j  p r z e c i w  M i n i s t r o m  
g ł o s o w a l i .  --Po t r z y d n i o w y c h  o b r a d a c h  n a d  
S p r a w a m i  h i s z p a ń s k i e m t  o d p o c z ę ł a  s o b i e  w c z o ­
raj  I z b a  n i ż s z a  i d o p i e r o  d z i ś  z n o w u  o d b y ł a  
p o s i e d z e n i e .

W e d ł u g  d o n i e s i e ń  z  L i z b o n y  z  d n .  6 .  b .  m .  
K r ó l o w a  p r a w i e  j u ż  z u p e ł n i e  z d r o w i e  o d z y ­
s k a ł a .  K r ó l e w s k i  U k a r z  p r z y b o c z n y ,  I l ar on  
A l i n e i d a , o g ł o s i ł  d n i a  3 0 . M a r c a  b u l e t y n  o  p o ­
l e p s z a n i u  s i ę  z d r o w i a  N .  P a n i ,  p o d ł u g  k t ó r e ­
g o  K r ó l o w a  z  p r z y c z y n y  c i ą ż y  j e s z c z e  p r z e z  
c z a s  n i e j a k i  n a  w o l n e  p o w i e t r z e  u d a w a ć  s i ę  n i e  
n i o ź e .  G a z e t a  u r z ę d o w a  o g ł o s i ł a  z d a n y  Ko r -  
t e z o m  r a p o r t '  p r z e z  V i s c o n d e  fia d a  b a n d e i -  
ra .  D n i a  7 .  r n i a n o  r o z p o c z ą ć  w a ż n e  o b r a d y  
n a d  z m i a n ą  K o n s t y t u c y i .  N i e d a w n o  t e m u  o d ­
p ł y n ę ł o  z  L i z b o n y  4 0 0  ż o ł n i e r z y  z  m a r y n a r k i  
a n g i e l s k i e j  n a  o k r ę c i e  T a l a v e r a  n a d  p ó ł n o c n e  
W y b r z e ż e  H i s z p a n i i .  W i a d o m o ś c i  z  A l g a r b i i

s ą  z n o w u  p o m y ś l n i e j s z e  d la  r z ą d u .  U d a ł o  s i ę  
s c h w y t a ć  w i e l u  r o k o s z a n .

K u r y e r  u m i e ś c i ł  w  d z i s i e j s z y m  s w o i m  n u ­
m e r z e  l i s t  z  S a n  S e b a s t y a n u ,  d a t o w a n y  d .  1 4 .  
b .  m -  o  g o d z i n i e  5.  p o  p o ł u d n i u  , w  k t ó r y m  o-  
f i c e r  j e d e n  z  l e g i o n u  a n g i e l s k i e g o  d o n o s i  w y ­
d a w c y  t e g o  d z i e n n i k a , ź e  d ,  14- K o r e s p o n d e n ­
c i  d w ó c h  d z i e n n i k ó w  a n g i e l s k i c h ,  t. j .  g a z e t y  
T i m e s  i M  o  r n  i n g -  H e  r a  I d a , k t ó r z y  w  c z a ­
s i e  z e j ś c i a  s i ę  o f i c e r ó w  K r y s t y n i s t o w s k i c h  i K a -  
r o l i e t o  w s k i c h  n a  f o r p o c z t a c h ,  z a  d a l e k o  s i ę  z a p u ­
ś c i l i  b y l i ,  a t o  d la  z b y t  w i e l k i e j  g o r l i w o ś c i  za-  
s i ę g n  ę c i a  n o w y c h  w i a d o m o ś c i ,  p r z e z  K a r o l i -  
s t o w  j ako  J p i e g i  u j ę c i ,  d o  H e r n a n i  z a p r o w a ­
d z e n i  i tain w d w i e  g o d z i n y  p ó ź n i e j  r o z s t r z e l a ­
n i  z o s t a l i .  J e d n e m u  z  t y c h  P a n ó w ,  k t ó r y  b y ł  
k a t o l i k i e m ,  d o z w o l o n o  s i ę  p r z e d  s t r a c e n i e m  
w y s p o w i a d a ć .  K u r y e r  d o d a j e  j e d n a k ,  z e  
w  D z i e n n i k u  h a n d l o w y m  z n a j d u j e  s i ę  l ist  p r y ­
w a t n y  z  S a n  S e b a s t y a n u ,  d a t o w a n y  o  5 g o ­
d z i n  p ó ź n i e j  o d  p o w y ż s z e g o ,  a t e n  d o n o s i ,  
ź e  o w i  P o n o w i e  z n a j d u j ą  s i ę  w  k a r o l i s t o w s k i m  
z a k ł a d z i e  w i ę ź n i ó w ,  i dta t e g o  o  p r a w d z i e  p o ­
w y ż s z e g o  p o d a n i a  w ą t p i ć  s i ę  g o d z i . —  O  p o ł o ­
ż e n i u  r z e c z y  w  S a n  S e b a s t y a n i e  m a ł o  t e r a z  
w i e m y .  K o r e s p o n d e n c i  k i l ku  n a s z y c h  g a z e t  
w s p o m i n a j ą ,  ź e  l e g i o n  n i e z a d ł u g o  z a c z e p n e  
d z i a ł a n i e  r o z p o c z n i e ,  i n n i  n a p o m y k a j ą  o  p o ­
g ł o s c e ,  ź e  K a r o l i ś c i  z a m y ś l a j ą  u d e r z y ć  n a  A -  
m e z a g a n ę ,  p r z y  k tó r e j  s i ę  K r y s t y n i ś c i ,  jak w i a ­
d o m o ,  u t r z y m a l i .  I n n i  n a r e s z c i e  t w i e r d z ą ,  ż e  
G e n e r a l  E v a n s  p r z e d  s w o i m  o d j a z d e m  d o  A n ­
g l i i  n i c  j u ż  p r z e d s i ę b r a ć  n i e  m y ś l i  i s z c z e g ó l ­
n i e j  t e in  s i ę  z a j m u j e ,  a b y  l e g i o n  n a  w z o r o w y  
k o r p u s  p r z e i s t o c z y ć ,  k t ó r y  p o  u p ł y w i e  t e r a ­
ź n i e j s z e j  k a p i t u l a c y i  m a  p r z y j ą ć  s ł u ż b ę  u  K r o  
l o w e i  K r y s t y n y  i p o b i e r a ć  p ł a c ę  g w a r d y  i. K o r ­
p u s  t en  m a  s i ę  s k ł a d a ć  z  b r y g a d y  p i e c h o t y ,  ar- 
iy Hery i i j a z d y  l e g i o n u .

W y ż s z o ś c i  s t a t k ó w  p a r o w y c h  n a d  z w y c z a j n e -  
m i  o k r ę t a m i ,  c o  d o  b e z p i e c z e ń s t w a  w  ż e g l u ­
d z e ,  d o w o d z i  n a j l e p i e j  ta o k o l i c z n o ś ć  , i ż  k o m -  
p a n i j e  z a b e z p i e c z e ń  m o r s k i c h  z a c z ę ł y  b ra ć  o d  
n i c h  p r e i n j e  m n i e j s z e  o  f , o d  t y c h ,  j ak i e  u s t a ­
n o w i o n e  s ą  n a  z a b e z p i e c z e n i e  o k r ę t ó w  z  ż a ­
g l a m i .  P r z e s z ł a  j e s i e ń  i z i m a  d a ł y  l i c z n e  tej  
w y ż s z o ś c i  p r z y k ł a d y .  L i c z b a  r o2 bt ć  o k r ę t ó w  
z w y c z a j n y c h  b y ł a  d o  t e g o  s t o p n i a  w i e l k ą ,  i ż  
ś c i ą g n ę ł a  n a  s i e b i e  u w a g ę  p a r l a m e n t u .  P r z e ­
c i w n i e ,  z e  s t a t k ó w  p a r o w y c h ,  p o m i m o  w s z e l ­
k i c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w  ż e g l u g i  n a d b r z e ż n e j ,  
w  t y m ż e  s a m y m  c z a s i e ,  tak d l a  o k r ę t ó w  z w y ­
c z a j n y c h  n i e s z c z ę ś l i w y m ,  a n i  j e d e n  s i ę  n i e  

r o z b i ł *
W y r o k i e m  n a d z w y c z a j n y m ,  d a t o w a n y m  2 3 ,  

L i s t o p a d a  1 8 3 6  z  T a w u k w a n g ,  w  C h i n a c h ,  
wszyscy k u p c y  i h a n d l a r z e  b a r b a r z y ń s c y ,  O- 
t r z y m a l i  r o z k a z  w y j e c h a n i a  z  K a n t o n u  w  z a -
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kresie dn i  pię tnas tu.  O t o  jest wyjątek z tego 
w y ro ku ,  który zwraca m o w ę  do  kupców Hon g-  
akich.  „H a n d la r z e  barbarzyńscy i i nni  r e z y ­
dowali  lat kilka w K a n to n i e ;  n ie  mogto  to być 
be z  z a m ia ru ;  p r z e k o n a n o  s ię  iż p rzychodzą 
do  nich  okręty z zagran icy ,  za których poś r e ­
dn ic twem kupcy ci p r ow a dz ą  ha nde l  t a jemny
i wysyłają z kraju znacz ne  su m m y  p ien iężne .  
W i t l e  własnych naszych statków wyjeżdża tym 
okr ę tom  na spo tkanie ,  i znaczna  liczba ludzi  
t r ud n i  się t akowem przemycan iem.  Powiada ją
i i  p rzemycan ie  to dzieje się zewnąt rz naszych 
g r a n ic ;  ale skądże p o c h o d z i , iż odkryto tyle 
p rzyk ładów w sa me m mieśc ie?  Twie rdz ic i e  
iż zan iesiono skargi  przeciw skonf iskowaniu  
j ednej  party i o p i j u t n ; lecz wiele z liczby tych 
skarg nie  należy do  naszej juryzdykcyi .  Roz ­
kazy są s t anowcze.  Ni ezwłoczn ie  po ich o- 
i r z y m a n i u ,  udzielcie je kupcom ba r ba rz y ń ­
skim:  J a rd in e ,  J o n e s ,  D en t  i T u r n e r ,  i świe ­
żo p r zy by ły m :  F ra e j e e ,  Merwai ]će ,  Dadab-  
h o y ,  G o r d o n  i W h i t r n a n n ,  którzy mają p rzy­
jąć je z uległością.  Jeźli  interesa i rh są nadto  
za wik łane,  daje się im 15 dni  c'zasu dla zapa­
kowania rzeczv i t o w a r ó w ,  wyjechania z mia ­
s ta ,  zabrania się na jeden z ich własnych lub 
którykolwiek z wychodzących  pod  żagle c u ­
dzoziemskich ok rę tó w ,  i wrócen ia  do  do mu .  
Jeź l iby zaś mieli  i n t e resa ,  których nie mog ą  
przed 25. dniami ukończyć ,  w takim razie ,  po 
up ływie  tego zakr esu ,  udać się winni  do M a ­
k i o ,  na czas na de r  krótki. Rachunk i  ir.h mają 
być zos tawione  w waszych r ę k u ,  i n i e z w ło ­
cznie  po ukończen iu  in te resów wrócić powinn i  
do  własnego  kraju.“

Z d n i a  22.  K w i e t n i a .
W ia do m oś c i  z Now ego  - Yorku  sięgają teraz 

aż  do dnia 23. z. tn . ;  lecz nie  przyczyn ia ją  się 
byna jmnie j  do poprawien ia  s tosunków h a n d l o ­
wych.  Z  p o w o d u  znacznych  bankruc tw w N o ­
wym Or lean ie  musieli  P an o w ie  J .  L .  i S. J o ­
seph  w N o w y m  Yorku  d.  16. z. tri. wypłat  za­
przestać.  Spodz ie wan o  s i ę ,  i e  równie  im jak 
P a n u  H e r m a n o w i  w N o w y m  Or l ean ie  mo ż n a  
by ło  d o p o m ó d z ,  ale p o cz y n io ne  w tej mie rze  
p rzygo towania  ani  dnia 12. z. m. w ostatniein 
mie śc ie ,  ani  też d. 22. z. m. w N o w y m  Yorku  
n ie  przyszły do  skutku.  Najnieszczęśl iwsza 
część wiadomości  o s tosunkach w Angl i i  jeszcze 
d. 24. z. m.  tlo N o w e g o  Yo rk u  n ie  nadeszła 
i dla tego jeszcze smutn ie j szych  s tamtąd do 
n ies ień  wyglądać trzeba,  —  Ubiegan ie  się za 
zak ładan iem ban k ó w  prawie całkiem ustało,  
i nowe podpisy wzg lędem u tworzen ia  p o d o ­
b n y c h  zakładów spełzły na niczern.  — C o u ­
r i e r  a n d  E n q u i r e r  7. Noyvego O r l ea n u  z d. 
8- d o n o s i ,  że trzy nas tępujące do m y w w y pł a ­
tach swoich uiścić się n ie  mogły :  s tarożytny

d o m  H e r m a n a  i sy na ;  (ojca)  H e r m a n a  i Brig-  
gsa ( sy n a) ;  T hos .  Barre t ta  i S p ó łk i ,  w k tó r ym  
ma  udział  trzeci  syn starszego P a n a  H e r m a n a .  
Pa8siva tych t rzech  d o m ó w  pod a ją  na  9 do 10 
mi l ion ów  do la rów ;  l ecz  są d z o n o ,  że ostami 
z nich z n o w u  n iezad ługo  płacić z a c z n i e , jak to 
d o m  L e e ,  Madd ox  i W o o d  po j ed no dn i ow ej  
prze rwie  uczyn i ł .  O b l i c z o n o ,  że tratty na 
t rzy do m y H e r m a n o w s k i e , które protestowane 
do  N o w e g o  Y o rk u  p o w ró c ą ,  1,200,000 do  J i  
mil iona do la row wynoszą ,  ale za te pieniądze 
m a n o  do  L iv e r p o o lu  znacz ną  ilość bawełny 
wyprawić.  Banki  w N o w y m  Or lean ie  podo­
b no  nic nie  ucz y n i ły ,  aby przyjść w pomoc  
powyższym d o m o m .  Wi e lk ie  bankruc twa  wy 
darzyły się po wszystkich s t ronach w Stanach 
Z j e d n o c z o n y c h  i zan iechano  całkiem wyseła- 
nia tow aró w ,  gdy  na środkach  zaradczych 
zbywało .  Po m ię dz y  d om a m i  u h g łe tn i  ban­
kructwu wymien ia  także j e de n  dziennik nowo-  
yorski  d o m  pod firmą Phi l ippsa  w Fi ladelf i1, 
który jest A gen te m Rotschilda.  ( C o n s t i t u ­
t i o n a l  powiada p r ze c i w n ie : Je s t to  błąd,  i dorn 
ten n igdy nie miał  agen tu ry  dla d o m u  Rot- 
schi lda) .  D ług i  Josephskiego  d o m u  chc iano  
na  11 mi l ionów dola iów po dać ,  rząd odmówi ł  
m u  zupe łn ie  zażądanej  pom ocy .  Upadek h a n ­
d lu d o m u  tego ( j ak  onegda j  d on os i l i śm y)  po­
p rzedzi ło  przed kilku dn iami  zapadnięcie  się 
ich n ow eg o  budynku .  —  Strata 3omil ionów 
dolarów,  wyr. kla z bankructw w N ow ym  Or* 
l e a n ie ,  N o w y m  Y o rk u  i Filadelfii ma ło  tylko 
do tknie  wierzyciel i  angielskich,  ale skutki  stąd 
wynikające inogą  i tu szkodliwy wpływ wy­
wrzeć.  Tra t ty  z S tanów Z j e d n o c z o n y c h ,  w i 
lości 600,000 funt .  szterl .  mające być onegda j  
sp ła c o n e ,  i sp łacono istotnie ,  i sam do m Glyn 
i Spółka spłacił po ło w ę  tej należytości .  Bank 
angielski zebrał  tym spoBobem I 15 oco lunt.  
sz terb L i v e r p o o l  M e r c u r y  d o n o s i , że tarn 
bardzo  wiele amerykańskich tratt rne przyjęto.

S p e c t a t o r  po wiada :  M im o  to ,  i e  nawet  
dz ienn ik i  tninisit  ryalrie nap om kn ę ły  o z a m y ­
śle W h i g ó w  opuszczenia steru r ządu,  nie wie­
rzymy przecież t e rnu,  i nie sądzirnv nawet  być 
rzeczą do  p rawdy p o d o b n ą ,  żeby Sir R. P tel  
i inni  Nacze ln icy s t ronnic twa Torys ows k i rgo  
mieli  już' teraz być gotowi do zastąpienia W h i ­
gów w admin i s t r ac j i  k r a ju ;  takowe przedsię­
wzięcie bowiem z ich s t rony  wśród obecnych 
okoliczności  by łoby  dla rtich nader  niebezpie-  
cznetn .  Wsze lkie  t rudnośc i ,  jakie W hi g o w i e  
nyieli do po ko nan ia  i ichby nie m in ę ły ;  Irian- 
d ya  większąby jeszcze n iechęć okazała , ś rednie 
klassy w Angi i i  przykładały by się do zwalenia 
t akowego M in i s t e r y u m ,  a massa l u d u ,  o b u ­
rzon a  już na W h i g o w  wywarłaby większą je­
szcze zems tę  przeciw T o ry s om .
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A  u s t r y a.
G a z e t a  d i  Z a r a  do no s i  z  R a g u z y  p o d  dn .  

4* K w i e tn i a :  P o d ł u g  n a d e s ł a n y c h  w i ado mo śc i  
* L a g o s t y ,  da ło  s ię t am  d.  s8 .  Ma rc a  w ie c zo ­
r em  u cz u ć  z n a c z n e  w s t r zą śn i e n i e  z i e m i ,  p o ­
p r z e d z o n e  od  p r z y t ł u m i o n e g o  ł o skotu .  Także  
** Curzo l i  i na  całe j  wy sp i e  t e go  nazwiska  by ło  
to s am o  z j awi sko  t e g o  s a m e g o  d n i a  o  g o d z i n i e  
8. m i n u t  37 w ie c z o r e m  w k i e r u n k u  z w s c h o d u  
Ha z a c h ó d ;  t rwa ło  zaś  2 s e k u n d y .  D o d a j ą ,  
źe  o  k w a dr an s  na  7. tego  s a m eg o  d n i a  sp o s t r z e ­
ż o n o  w Curzo l i  m e t e o r ,  w zno szą cy  s ię w kształ­
cie o g n i s t e g o  s ł u p a  o d  z a c h o d u ,  który  u k a z u ­
jąc  s ię p r z e z  bl i sko 2 s e k u n d y  zn ik ł  n a r e s zc i e  
w w sc ho dn i e j  s t r on i e .

Z  W i e d n i a ,  d n i a  16. Kw ie tn i a .
D n i a  14. b. m.  p - z yb y ł  tu z p o w r o t e m ,  C e ­

sar sko • rossy jski p os e ł  H r .  T a t y s zc ze w .
R ad ca  l e ga c y i ,  B a r o n  H i i g e l ,  w y j e żdż a  d o  

P a r y ż a ,  gdz i e  b ę d z i e  z a s t ę po w a ł  d o  cza su  
H r a b i e g o  A p p o n y ,

P o d  w z g l ę d e m  w e n e c k o  - medy j o l a ńs k i e j  ko ­
ić* ż e l a z n e j ,  donos i  m i ę d z y  i n n e m i  n a s t ę p u ­
j ą ce  w ia d o m o ś c i  G a z e t a  p r i v i l e g i a t a  d i  
V e n e z i a :  „ W y d z i a ł o w i  w e n e c k i e m u , wspar  
t e m u  p rz e z  z n a k o m i t y c h  z n a w c ó w  i po  d o ­
k ł adne j  j a k o t eź  n i e u s t a n n e j  o n e g o ż  p r a c y ,  u-  
d a ł o  s i ę  u ło ż y ć  r y s ,  w k tó r y m  w y s t aw io n o  6U- 
rn l e n n i e  rak d o m n i e m y w a n e  wydatki  na  b u  - 
d o w ę  k o l e i ,  j ako t eź  s p o d z i e w a n e  p r z y c h o d y  ; 
a p o n i e w a ż  w ie lu  na jw ięce j  p ow ą tp i e w a j ą c y m  
b u d o w a  m o s t u ,  m a j ą ce g o  W e n e c y ą  ł ą cz yć  ze 
s t a ł ym  l ą d e m ,  m o ż e  m e  d o  w y k o n a n i a  w y d a ­
wać  się b ę d z i e ,  w yd z i a ł  weneck i  posp i e sz y ł  
z a t e m  z z a l e cen i em  w y pr ac o w a n i a  t ego p r z e d ­
m i o t u  p r zez  j e d n e g o  z n a j zna ko rn i s z ych  i n ż y ­
n i e r ó w ,  a z tąd okaza ł a  się n i e  tylko m o żn oś ć ,  
a le  o r a z  s zcz eg ó l na  ko rzyść  z t ego dz i e ł a .  P o ­
n i e w a ż  te m o z o l n e  i w a ż n e  p r ace  o d  d a w n a  
już wysok m  w ła d z o m  r z ą d o w y m  f i r ze d lo żo -  
P em i  zost a ły  i n a j w yż sz e  p r z y z w o l e n i e  u z y ­
ska ły ,  m o ż n a  w ięc  t er az  mie ć  na jp i ękn i e j s ze  
hadz i e j e  w z g l ę d e m  w y k o n a n i a  t e go  w ie lk i ego  
' G i ę ł a ,  i le że ta s am a  oko l i c zn ość  j u ż  jest  do 
Modern p o m y ś l n e g o  s k u t k u ,  k to r eg o  s p o d z i e ­
wać s ię n a l e ż y . “

S z w o j ( - a r y  a.
D z ie n n ik i  s zwajca r sk ie  d o n o s z ą ,  że  X i ą ż ę  

L u d w i k  N a p o l e o n  d o  K ró lo w e j  matki  swoje) 
p i sa ł  n i e d a w n o  l ist ,  w  k tó rym wyst awia  wszy-  
®tkie z d a r z e n i a ,  jakie go  spo tk a ły  o d  czasu  o d ­
d a l en i a  s ię z A r e n e n b e r g ,  ł r e g a t a ,  która  z n i m  
do  R i o - J a n e i r o  o d p ł y n ę ł a  . miata  z n i m  do N o ­
w e g o  Y o r k u  p r zy by ć .  X i ą i ę  co  d o  z d r o w i a  
w n a j l ep sz y m  z n a jd u j e  s i ę  s t an ie .  J e s t  n a d z i e ­
j a .  że  to d o n i e s i e n i e  z n a c z n y  b ę d z i e  m i a ł o  
w p ł y w  n a  z d r o w i e  K r ó l o w e j ,  k tó r a  s y n e m

s w o i m  z a jm ow a ła  s i ę  z n a j w ię ks zą  t r o sk l iw o­
ścią.

W i o c h  y.
Z R z y m u ,  d n i a  15- Kw ie tn i a .

W c z o r a j  o d p r a w i o n o  w kości e l e  św.  Marce l -  
la n a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n e  za K a rd yn a ł a  W e ld a .  
P a p i e ż  z n a jd o w a ł  s ię na  tern nab o że ń s t w i e ,  co  
* j ego  s t r on y  za  d o w ó d  wielk i ego s z a c u n k u  dla  
z m a r ł e g o  K a rd yn a ł a  poczy t ać  n a l e ż y ,  ile ż e  
P a p i e ż  n a  p o d o b n e  o b r z ę d y  r e l ig i jne  t z ad ko  
n a d e r  uc zę szcza .  O p r ó c z  w y ź s z tg o  d u c h o ­
wi eńs tw a  zn a jd o w a ł o  s i ę  m n ó s t w o  zn a k o m i ty c h  
c u d z o z i e m c ó w  w kości ele .

W i a d o m o ś c i  z F l o r e n c y i  o  s t an i e  zd r ow ia  
W ie l k i e j  X ię ż n e j  są b a r d z o  n i e p o k o j ą c e ,  c h o ­
c iaż s ię j es zcze  o życ i e  jej  n i e  l ęk a j ą .

P o d ł u g  p e w n y c h  d o n i e s i e ń  w y d a ł  r z ą d  z a l e ­
c e n i e ,  aby  K o r d o n  zd rowia  z n i e s i o n o ,  jeź< li 
d o  p o ł o w y  b.  in. n i e  wyda rzy  s i ę  w N e a p o l u  
l u b  p ro w in cy i  ż a d e n  p r zy pa de k  ch o l e r y c z n y .

W c z o r a j  o g ło s z o n o  p u b l i c z n i e  p o s t a n o w i ę ,  
n i e  r z ądu  w z g l ę d e m  w a l n e g o  j a r m ar k u  w Sini -  
gagl i i .  N a  m o c y  t e g o  o d b ę d z i e  s i ę  ja rmark  
w tern m i e ś c i e ,  j eże l i  s i ę  ch o l e r a  w p ó ł n o c n y c h  
W ł o s z e c h  n i e  zjawi.

vw%  w w

Rozmaite wiadomości.
O s t a t n l e m i  d n i a m i  w P a r y ż u  o d b y ł a  s ię p u ­

b l i czna  l icyiacya  b ib l i o t e k i , pozos t a ł e ;  po  Xię-  
c iu  B e r ry .  Z a rz ą d  Kró l ewsk i e j  Bibl  o teki  n a ­
b y ł  na  n i e j  , , k o d t x  t eodozyańsk i* '  za 5 ,000 fr.  
D w a j  zn ak o mi c i  n i e m ie c c y  uc ze n i  p r zy by l i  na 
t ę  l icytacyę u m y ś l n i e  d o  P a r y ż a ,  d la  nab yc i a  
ki lku w a ż n y c h  r ę k o p i s ó w ;  lecz  p r ze d  z a c z ę ­
c i em w y p r z e d a ż y ,  o świadczy l i  Ko mis sy i  K r ó ­
l ewsk ie j  Bibl io t eki  Pa ry sk i e j ,  iż ma j ą  od  p r z y ­
jaciół sw o ic h  w N i e m c z e c h  z l e c en i e  n i e  s t a­
wan i a  do  t a rg u  na  te k s i ęg i ,  k tó r eby  Bibl i ot eka  
Kró l ewska  kup i ć  ż ą d a ł a ,  p r z ez  w dz i ę c z n o ść  za 
up rz e d z a j ą c y  sp o s ó b ,  w jaki  wszystki e  ska rby  
t e g o  z a k ł a d u  o t w i e r a n e  są dla u c z o n y c h  n i e ­
miec k i ch .

W  liście z  K a i r u ,  z dn i a  1. M a r c a ,  o g ł o ­
s z o n y m  w G a z e c i e  P o w s z e c h n e j ,  c z y ­
t a m y :  „ P o  pow roc i e  m o i m  d o  Ka i r u ,  zw ie ­
d z i w sz y  po raź  p i e r wszy  m e cz e t  E l azha r sk i ,  
p r z y j e m n i e  z a dz i w i o ny  zo s t a ł e m ,  widząc  w n i m  
znak i  o d ra d z a n i a  się k l a59ycznych a rabsk ich  
n a u k .  T r z y  s t r on y  w e w n ę t r z n e j  k o lu m n a d y  
p r z e z n a c z o n e  zostały d la  lekcyi  p ub l i c zn ych  
i prof essor  zas iada t am w o z n a c z o n e  g o d z i n y  
d ia  w y k ła da n i a  k u r s u  nauk .  U c z n i o w i e  t w o ­
r zą  o k o ło  n i e g o  krąg i jak za czasu  Garna l i e la ,  
u  s t óp  mi s t r za  swo jeg o  s i edzą ,  O w o ź ,  pod  
j e d n ą  z t ys iąca  k o l u m n  m e c z e t u ,  zn a l a z ł e m  
m ł o d e g o  u c z o n e g o ,  sze .ka  M u h a m m e d a  z T a n -
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t ra ,  k tóry ,  s iedząc śród l icznego g rona  siu 
c t iaczy,  wykłada ł  im kurs „M ajk am ów  H a r i ­
r i ' 1 i na lato zapowiedz ia ł  jeszcze kurs lekcyi
0 Harnasie.  T o  os tatnie zapowiedzen ie  jesC 
wyra źny m do w o d em  postępu n a u k ,  gdyż dzie­
ło H ar i r i  jest już tylko p ło d em  czasu podupa-  
dn ien ia  arabskiej  l i t eratury,  gdzie gra slow
1 g r am m at yc zn e  obroty zastępują miejsce poe« 
z y i ,  kiedy Hamasa  jest zbiorem starych , p raw­
dziwie na r od o w y ch  po ez y i ,  k tóre,  przy z ły m 
k ie runku  smaku w wielkiej szkole Azhar,  w cią­
g u  zesz łego w ie k u ,  w zu p e łn e  wpadły zapo­
mni en ie ,  Szeik Muha rnrned  powiedz ia ł  mi,  
iż do  t ego kursu skłoni ło go og ło sz o n e  n ie da ­
w n o  wydan ie  H am ae y  p rzez  professora F re j  
t ag,  w B o n n ,  w ktorern „znalazł komentarze  
tych poezy i ,  u ł oż o n e  przez T a b r iz i ,  a jakich 
na pr óż no  w ca łym Egipc ie  szukał.  Je st  to 
prawdziwy t r yu mf  dla wyższości  E u r o p y  w n a ­
ukach.  —  Nowości  publ icznych posiadamy n a ­
de r  mało.  Basza znajduje się w g ór ny m  E-  
g i p c ie ,  I b r a h i m  zaś wróci ł  tu z Syryi i ma 
teraz daleko większy n iż  p rzedtem udział  
w sprawach za rządu.  N ę d z a  w całej  równinie  
N d u .  zawsze jest wielka.  —  W ia d o mo śc i  
z Arab i i  są smu tn e .  Kl imat  wytępia zwolna 
pułki  syryjskie i egiptskie i nawet  Murzyni  w y ­
mie rają  z zarazy.  — T ow arz ys t wo  „ E g y p ­
t i a n  S o c i e t y "  które zawiązało się tu  z E u r o -  
pe jczy ków ,  szczegó ln ie  zaś z A n g l i k ó w ,  za ­
czyna  stawać się ogniskiem dla wszystkich po­
d r óż n y c h  świeżo do  E g ip tu  p rzybywających 
i zebra ło  już  b ibl iotekę wszystkich dzieł  wy­
danych  o Eg ipc ie  i Arab i i . "

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  wydzie rżawienia  pub l i cznego  dóbr  pod 

sądową sekwestracyą zna jdujących 6ię,  to jest :
a) Choyna  starego,  P od b or ow a  i Zawady,
b)  L e śn e g o  d o m u  i Kubeczki ,
c) C h o y n a  n o w eg o  i Łąkła,

powiatu Krobskiego,  
na  czas od Sw.  Ja na  1837- az dotąd 1840. r, 
został  te rmin na

d z i e ń  10.  C z e r w c a  r. b. 
zrana o godzinie lotei  przed Ur .  L e t t e ,  Radz-  
cą G łó w n e g o  Sądu Z iemia ńs k ie go ,  w lokalu 
Sądu  po dp i sa neg o  w y z n a c z o n y m ,  na który 
dz ierżawienia  chęć  mających za pozywamy 
z n a d m i e n i e n i e m ,  iż dobra  ad a. ,  b. ,  c. w y ­
mi e n io n e  pojedyńczo  l icytowane zos tan ą ;  wa­
runk i  zaś dz i e rż aw ne  co d z i en n i e  w Registra-  
tu r ze  naszej  jako też u  U r .  Mor i t z ,  Kommis-  
sarza sprawiedl iwości  w mie j scu ,  p rze j rzane 
być mogą .

P o z n a ń ,  dnia 18. Kwietnia 1837- 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W y d z ia ł  1 .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
G ł ó w n y S ą d  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .

Wyd z ia ł  I .
D o br a  szlacheckie J a n k ó w  i D o n a b o *  

r ó w  w Powiecie Ost rzeszowskim oszacowana 
resp,  na  19>®§7 Tal -  22 6bgr. 1 fen .  i 14,609 
T a l .  23 sbgr.  4 fen* wedle taxy mogącej  być 
prze j rzane j  wraz z wykazem hy p o te cz ny ”1 
i warunkami  w Reg i s t r a tu r ze , mają być 

d n i a  4 . W r z e ś n i a  1 8  3 7  r .  
p rzedp o łud n iem  o godzin ie  i o t e j  w miejscu 
zwyk łem  pos iedzeń  sądowych sp rzedane .

Niewiadomi  z pobytu wierzyciele,  a miano  
wicie:

1) Sukcessorowie sp. J a n a  K an t eg o  Krąko- 
wskiego,

2) Sukcessorowie W o j c i t c h a  Myszkiewicza 
i Zofii M y 6zkiewiczowej  za mę żne j  Katasa- 
n ó w  pó lkownikowej ,

3)  Jan  Cobe r  possessor ,
4 )  J a n  Fe ig e  dzierżawca,

zaposy  wa ją się ninie jszćm , aby pod uniknie- 
niern prekluzyi  najdalej  w t e rmin ie  powyi* 
szy m się zgłosil i .

P o z n a ń ,  dn ia  tg.  Stycznia 1837.
P U b U C A N D U M .

W  depozyc ie  podpi sanego  G łó w n e g o  Sądu 
Ziemiańskiego  i poniżej  wy mie n io ny ch  Sądów 

.Z iemsk o  miejskich zna jdu ją  ei<ę nas tępujące 
do  wywołania  usposob ione  massy,  a to:

I .  W  d e p o z y c i e  G ł ó w n e g o  S ą d u  
Z i e m i a ń s k i e g o :

1) Massa konkursowa Grzegorza  Niewieściń 
skiego,  mająca

a)  w go towiźnie  3 tal. 21 s<r. g fen.,
b) w aktywach p ła tnych 150 tal ,
c) w akty wach niep ła tnych  140 tal.;

2) massa konkursowa  Jozefa  Pi sa izewsk iego
a)  w gotowiźri le 7 tal. 5 sgr. 6 fen. ,
b) w akty wad)  n iepłatnych ao tal.;

3 ) massa A lex an dr a  Zurawek ,
a)  w go towiźo ie  2 lal t2 sgr.,
b) w ak lywadi  płatnych 10 tal.,
c) w aktywach n iep ła tnych  31 talarów 

6 fen . ;
4)  massa p ruwizyona lna  Arb iń sk ieg o  z le­

gatów,
a )  w go towiźn ie  5 tal. 17 sgr.  3 fen. ,
b) w aktywach p ła tnych i o  tal . ;

5) massa forszussowa Ossowicka,
a)  w go towiźn ie  2 lal. 27 sgr.  1 f t n . ,
b) w aktywach p ła tnych  50 tal ;

6)  massa Michała S t r a u c h a ,  depozy t  Szubina.
w go towiźn ie  59 tal. 10 sgr.  8 f e n . ;

7) massa Sapieha n/p. Sapieha,
w aktywach n iepłatnych 80  tal.;

8) massa judicialna J e r z e g o  ( G e o rg e )  Z i rn-  
s teina,
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o) w go tow iźn ie  9 tal. 15 sgr. ,  
b) w  aktywach pła tnych 20 tal . ;

9) massa judic ia lna  Nota ryusza  H o y e r a ,
a)  w go towiźn ie  9 tal. 8 sgr. 2 fen, ,
b)  w aktywach p ła tnych  40 tal, ;

10) mass a  Grzebi sz  n /p ,  Szczepańsk i ,
fl) w go towiźnie  6 tal. 4 sgr.,  
b) w aktywach n iep ła tnych  10 tal ;

* 0  massa konkursowa Kajetana Iwańskiego,
a)  w gotowiźnie  4 la l , ' 28 sgr- I* fen.**
b) w aktywach n iep ła tnych  10 Kił.;

•»2) massa kurateli  J a n a  Szeykowskiego,
w gotowiźnie  14 tal. 2 Sgr. 9 f en , ;

*3)  massa judicialna Stan,sława Gidowskiego,  
o)  w gotowiźnie 2 tal. 24 sgr. i t  fen. ,  
b) w aktywach p ła tnych  95 ta l . ;

*4) massa kurateli  E l e o n o r y  Krzyckiej byłej  
owdowia łe j  Grudz ińsk ie j  ostatnio za m ę­
żnej  Wyganowsk ie j ,

u)  w go iowiźnie  7 tal. 23 sgr.  6 fen. ,  
b) w aktywach płatnych t o c i a l . ;

15)  massa Franciszek Czapski njp.  Grzegorza  
Niewieścińskiego,

o) w goiowiźnie 332 tal. 5 sgr. 2 fen , 
b) w aktywach n iepłatnych 490 tal . ;

*6) massa p roboszcza Stobińskiego,
a) w go to wi źn ie  6 tal, 23 sgr.,
b) w aktywach p ła tnych  170 tal.,
c) w aktywach n iep ła t ny ch  370 tal . ;  

1 7 )  maBsa M a r y a n n y  K o r y  to w s k i e j ,
t») w gotowiźn.e  6  tal. 4  s g r .  6  f e n . ,
b) w  a k t y w a c h  p ł a t n y c h  1 6 0  t a l .  ;

IS )  mas s a  pu p i l l a r na  Spi t z i g  m o d o  L o e w e n -  
be rg ,

c)  w go towiźnie 1 tal, 3 sgr. 11 fen. ,  
b) w aktywach pła tnych  100 tal, ;

29) massa dzierżawcy Ja na  Konrada  Kahl-  
b e n a ,

w g o t o w i ź n i e  2 ta l ;
50) massa pup i l l arna  Kozłowskiego,

w gotowiźnie  4 tal. 4 sgr.  7 f en . ;
5 1) massa pupi l i arna  N e p o m u c e n a  K u tn o w ­

skiego,
w go towiźn ie  9 tal. 17 sgr.  11 fen.

I I ,  W  d e p o z y c i e  S ą d u  Z i e m s k o -  
m i e j s k i e g o  w B y d g o s z c z y ;

22) massa judicialna H e le n y  Szolewskiej ,
w aktywach n iep ła tnych  196 tal. 4 sgr.  

;  f>n,
I I I .  W  d e p o z y c i e  S ą d u Z i e m s k o -

m i e j s k i e g o  w P i l e :
23) massa judic ia lna Jana A n d rz e j a  Gewe,

w gotowiźnie  6 tal. 6 sgr. 7 f en . ;
24)  massa judic ia lna  Karola Marc ina Golza,

a) w go towiźn ie  3 tal. 9 sgr. t o  fen, ,
b) w aktywach n iep ła tnych  34 tal, 6sgr.  

6 f en . ;

25)  massa pozostałości P iotra Dotschadessa,
w go towiźn ie  6 tal , ;

26) dział  Michała  A n d r z e j a  i Krysztofa A u ­
gusta  rodzeństwa Oeb lke,

w go towiźn ie  19 tal. 21 sgr.  6 f e n . ;
27)  massa pozostałości  Jana Har bac h ,

w go towiźn ie  10 tal. 12 sgr. 6 f en.
I V ,  XV d e p o z y c i e  S ą d u  Z i e m  s k ó ­

r n i e  j a k i e g o  w G n i e ź n i e :
2S) massa pozostałości  doktora Karola  Po-  

wandra,
o)  w go towiźn ie  2 tal. 17 Sgr, I I  fen. ,
b) w aktywach pła tnych 35 tal, ;

29) massa wdowy Mirocińsktej,
a)  w go towiźnie  6 tal. 18 sgr.  u  fen. ,
b) w aktywach pła tnych  20 tal . ;  ’ '

30) massa kuratel i  J a n a  Pawłowsk iego ,
w gotowiźnie  16 tal. 26 sgr.  3 fen.

Wszyscy do mas tych jako właściciele,  suk- 
cesaorowie lub z innych  powo dó w prawa m a ­
jący ,  uwiadomlają  się n in ie j szemi  2e skoro 
powyższe p ieniądze go towe  i akt ywa nie będą  
w przeciągu cz te rech  tygodn i  za z łożen iem 
do w od ó w  odbie ra jącym za l eg itymacyą s łuż ą ­
cych  z depozytu zaźądane tn i ,  zos taną po upły- 
n ie n i u  tego czasu przeciągu odes łan e  do  p o ­
wszechne j  kassy wdów po  u rzędnikach sp ra­
wiedl iwości .  *

B y d go s zc z ,  dnia 12. Kwietn ia  1837. 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i -

O G Ł O S Z E N I E .
Z  polecenia tute jszego Królewsk iego Sądu 

Z iemsk o  - miejskiego przed .wać b ę d ę  n a  d n i u  
17.  M a j a r. b. zraria o godz inie  g, i w dn iach  
nas tępujących w d o m u  d o m i n i a l n y m  
w W  j d a w a c h  p o d  P u n i c e m  pozostałość 
po L ud w iku  Myc ie l sk im,  składającą się z ze ­
g a r ów ,  r zeczy s reb rn ych ,  m e b l ó w ,  sp rzętów 
d o m o w y c h ,  m ie d z i ,  cy n y ,  m o s i ą d z u ,  po r c e ­
l any,  szkła,  su k ie n ,  ca ko w ic i e  krytego kocza 
i na wpół  krytych dwóch  p o w o z ó w  na rygo­
rach ,  najwięcej  da jąc emu  za gotową zapłatą 
w g rubej  m o ne c ie  pruskiej ,  na co ochotę  k u ­
pienia mający n inie jszem się zapozywają.

W  R a w ic z u ,  dnia 12. Kwietnia 1 S37» 
K o m m i s s a r z  a u k c y j n y  K r ó l ,  S ą d u

Z i e m s k o  - m i e j s k i e g o ,  
_ _ _ _ _ _ _ _  E  i s e n h a r t .

Fo lwark wieczye to -dzie rzawny  G i e c z w po­
wiecie S rod zk im,  3 mile od P oz n a n i a ,  jest od 
Sw. Ja na  r. b. z wolnej  ręki  do  sprzedania.  
O  war un k ac h  dowiedz ieć się mpźna w P o .  
z n a n i u  przy ulicy Strzeleckiej pod liczbą 54., 
lub u samego  właściciela w Ł a b i s z y n  k u  pod 
G n ie z n em .  _ _ _ _ _ _

Dobra G t e c h e l  w powiecie F leszewsk im 
p o ł o ż o n e ,  n ie letnich po niegdy  N ik o d e m ie
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W ę g i e r s k i m ,  M a jo rz e ,  d z i edz icz ne ,  są do 
wypuszczen ia  z wolnej  ręki od Sw. Jana  r. b, 
na  lat sześć. Bl iższe wiadomości  zasiągnąć 
moż na  u Greg ora  Kommissarza  sprawiedliwo*
Ści w P o z n a n i u  n a  T o p o l o w e j  u l i c y  N r .  2 3 5 .

P  r z e d a i  t r y k ó w .
W  D ę b  I o w i e  p o d  G n ie z n e m  przedaje 

tryki po 5 , i c  i 15 tal. p rócz  wełny.
________________M i s z e w b k i.

W  wsi W i ś n i e w i e  pod W ą g r o w c e m  są 
owce  dob rze  po pr aw ne  do sp rzedania  w ilości 
450 ,  to j e s t : maciorki  i skopy m io d e ;  uwiado 
tnia się ma jącyrh chęć kupienia._____________

W r o c l a w .  ( Nadesłano . )  Związek m u z y ­
kalny akademicki  rozpoc zą ł  w zeszły piątek 
swe t eg oro cz n ie  koncer ta .  Styr muzyk i  ujął 
o be c n ie  P an  E d w a r d  T a u n i t z ,  akademik.  
D a ł  on  się już  poznać  jako kompo zy to r  p o ­
mnie jszych ś p ie w ów ,  po części  już na p ie rw­
szym koncercie wykonan yc h  i z u p o d o b a n i e m  
przy ję tych ,  i upoważn ia  do  p ięknych nadzie i .  
P rz ed s ię w z ię c i e ,  k tó r emu P a n  T a u n i t z  
p rze wo d ni cz y ,  w oczach umiejących cenić 
muzyka lną dążność z w ią z k u , korzys tną zaiste 
pozyska wziętość.  Pan  H e s s e ,  g ra ł  dwa od 
działy koncer tu  Moscht l l e sa  na n o w y m  forte­
p ia n i e ,  z r ob ion ym  przez  Pana  Bessal ie ,  który 
tu n ie da w no  osiadł  jako fabrykant  for tep ianów.  
Jak  dalece twór  ten wystawiony  jest  na pu b l i ­
czną k ry tykę,  wyznać m u s i m y ,  żeśmy w n im 
uważali  w wysokim s topniu  czysty i śp iewny  
t o n ,  który nam  bardzo p rz y p o m i n a  naj lepsze 
wiedeńskie ins t rument s  i źe tak doskona łą r o ­
bota zaiste wiele p rzemawia  na zaletę mało j e ­
szcze zn a n eg o  fabrykanta.

W r o c ł a w .  (,N adesłano .)  Pan  H. P.  B e s ­
s a l i e ,  f abrykant  fo r t epianów , od  n iedaw neg o  
czasu p rzebywający w W r o c ł a w i u ,  był  przez  
lat 13 p rz e wo d n ik ie m  w s ławnej  fabryce Strei- 
che ra  w W i e d n i u  jako wykończyciel  in s t ru ­
m e n t ó w ,  a j e g o  in s t ru m e nt s  należy liczyć do  
na j l epszych ,  w najnowszym czasie p r o d u k o ­
wanych .  Zalecają się o n e  p ię kn y m,  m o c n y m  
i p - ł n y m  wdzięku śp iewnego  tonem.  P.  Bes­
salie nie  szczędzi  kosz tów,  aby ins t rum en tom  
swy m największą nadać  trwałość.  U ż y w a  do 
n ich  naj l epsze  d r z e w o ,  na jwybornie jsze s t ro­
n y ,  naj lepszą skórę do  wyklejania i t. d . , i źy- 
czyćby na l eż a ło ,  ażeby ten równie  znakomity,  
jak sk romny  artysta jak naj rych le j  z j edna ł  so­
bie p o w sz e ch n ą  życzl iwość publiczności .  T u ­
tejsi artyści muzyka lni  obej rzel i  i n s t rum en t s  
P a n a  Bessalie i oddal i  m u  z up e łn ą  sprawie­
dl iwość.  e.

> Nowa fabryka forte­
pianów.

Prześwie tnej  Pub l i cznośc i  donoszę  
u n i ż e n i e ,  iż p rzepędziwszy

l a t  t r z y n a ś c i e  
w j e d n e j  z największych fabryk fo r t e ­
p ia nó w  w W i e d n i u  (S t r e i c h e ra ) , osia- 
d le m  teraz tu  w W ro c ła w iu  i instru- 
m e n ta  tego rodza ju  robię  nie tylko po- < 
d ług  zwyc za jne j ,  ale też p o d ł u g  nowej ,  
przez  N.  Cesarza Austryackiego 
patentowanej mechaniki, całkiem 

na sposób wiedeński.
M am  nadz ie ję ,  i i  przez  p ię k n y ,  rao 

cny i śpiewny ton , równie  jak przez 
ich t rwałość potrafię usprawiedl iwić za­
u f a n ie ,  które so b e uskarbić p ragnę .

H. P. Bes sa l i e ,
fabrykant  ins t rumentów muzyka lnych ,  

przy ulicy R euschestrasse  Nr.  45.
w do ui u  Rothenhaus. ^

I

C en y w a g ęz b o ż a  n a  P r u s k ą  m ia r ę  
w Poznaniu.

D n ia  26. K w ietnia  1837.
Tal. tgr. ■en. do Tal. tgr. fen.

Pszenica . . 1 15 — — I 17 6
Żyto • . . — 22 — — —- 25
jęczmień . . — 19 — — — 22 ó
Owies . . . — 11 — — —— *3 6
Tatarka . . — 14 — — — 25 —
Groch . . .  I 6 7 — 1 10 —
Z.ieiniaki . . 10 —w — 1 2 —
Siana cetnar a

n o  ff. . . — 24 _ — — 35 —-
Słotny kopa a

1200 fi . . 4 10 — — 1 >5 —•
Masła yarmec 1 20 — — 1 23 —
Beczka spiry­

tusu . . .  14 — — — T!> --- —
C e n y  z b o ż a w B e r l i n i e .

D nia  27. Kwietnia 1837.
L ą d e m :  T al. tgr. ten. lal. tgr. f«D .

Jęczmień wielki — 28 9 i — — —
Owies . . .  — 22 6 • — 20 3

W o d ą :  Tal. tgr. fen. Tal. tgr. fen#
Pszenica (biała) I 27 6 i 1 25 —
Zyto . . .  1 2 6 - 1 1 3
Jęczmień wielki 1 — — - — 28 9
Owies 22 6 - __ 20 8
Groch . . .  1 7 6 . — — —
Kcpa słomy . ^ *5 — - 6 1 0 ■—


